A 


Składy drużyn: 

BUŁGARIA: Kostoff — Orman- 
dziev, Kleva—Pleskow, Trynkoff, 
Pater—Pieczkow, Spasov, Milev, 
Stankoff, Argirofi. 


POLSKA: Janik — Włodarczyk 
— Barwiński, Waśko,  Parpan, 
Gajdzik—Baran, Cieślik, Gracz 
Białas, Bobula. 


Po raz drugi — w drugim spot- 
kaniu przeciw Bułgarii — remi- 
sujemy ma stadionie „Junaka”" w 
Sofii. Jedynaście łat temu w dniu 
12 września 1937 r. reprezentacja 
piłkarska Polski, grając równo- 
cześnie na 2-ch frontach, a to 
przeciw Danii w Warszawie 
(zwycięstwo 3:1) wywalczyła — 
po niesłychanie ambitnej grze 
wynik remisowy, choć Bułgarzy 
prowadzili 3:1 — a i dziś — mi- 
mo prowadzenia Bułgarii zdołała 
wyrównać i utrzymać rezultat re- 
misowy do końca zawodów. Mecz 
dzisiejszy miał o wiele donioślej- 
sze znaczenie dla nas, gdy był 
równocześnie 


meczem purfiktowanym 
wchcedzacym w skład 
„turnieju bałkańskiego 


dee owięr świaceciwemy=że w ode 
budowie naszej pozycji piłkar- 
skiej zrobiliśmy dalszy krok na- 
przód, Wysoka przegrana z Jugo- 
sławią przed kilku miesiącami 
byłą plamą na naszym honorze, 
zmazaną w pewnym stopnia przez 
wynik z Rumunią, a obecnie usu- 
niętą już w niepamięć dzięki re- 
misowi z Bułgarią, "dającym nam 
pierwszy punkt mistrzowski w 
tabeli rozgrywek bałkańskiego 
turnieju. 


Stadion Junaka w Sofii, na któ- 
rym rozegrano międzypaństwowe 
zawody: POLSKA — BUŁGARIA, 
udekorowany był flagami wszyst- 
kich państw biorących udział w 
tym turnieju i wypełniony 6zczel- 
nie widzami, których ilość obli- 
cza sie na 35 tysięcy. 

Drużyna polska wystąpiła w u- 
stalonym już poprzednio składzie 
— natomiast w drużynie bułgar- 
skiej zaszły w ostatniej chwili 
dość poważne zmiany (patrz skła- 
dy drużyn). 

Zanim przejdziemy do przebie- 
yu zawodów musimy podkreślić 
na wstępie, że jedynastka polska 
mie zawiodła pokładanych na- 
dziej. Ponad poziom swoich 
współpartnerów wzniósł się PAR- 
PAN, autor wyrównującej bram- 
ki, dcskonały w defensywie i za- 
silający atak dokładnymi piłka- 
mi. Skrajni pomocnicy, Waśko 
i Gajdzik wypełnili w zupełności 
swoje zadanie; Gajdzik był słab- 
szy przez pierwsze 20 minut, ale 
później rozegrał się. Linia pomo- 
cy była w ogóle najlepszą czę- 
ścią zespołu. W napadzie grają- 
cym do przerwy z Graczem w 
środku, a po zmianie stron z Cie- 
ślikiem jako kierownikiem, Ba- 
raw miał zły dzień, Dwie względ- 
nie dobre „ucieczki” i kilka za- 
grań z Graczem (po przerwie) by- 
ło to wszyałko, na co stać było 
piłzarzą ŁKS-u. Dużo  groźniej- 
szym był Bobula, którego debiut 
w reprezentacji powiódł się i któ- 
ry włożył dużo serca do gry. Na 
Białasie znać było tremę „debiu- 
tanta”, ale w sumie wypadł do- 
brze dzięki mądrej i celowej 
współrracy ze skrzydłowym; w 
drug'*i połowie dał Białas prób- 
ke swych -możliwości strzelec- 
kib, bijąc ostrą bombę na bram- 
kę © 1qarską, obronioną z A DE 


przez Kostoffa, Niestety — był to 
bodajże jedyny strzał Polaków w 
tym okresie gry. Gracz nieprzy- 
zwyczajony do roli wysuniętego 
„cenierforwarda* pozostawał w 
tyle, przez co na przedzie napadu 
polskiego wytworzyła się luka; 
zamiana pozycji z Cieślikiem była 
właściwą i zespoliła linię ataku 
Polski Z tria defensywnego dru- 
żyny polskiej, wyróżnić trzeba 
Barwińskiego, jakkolwiek ji jesz- 
cze zdarzały się — zwłaszcza błę- 
dy taktyczne. Janik — szarżują- 
cy wielokroć niepotrzebnie, mógł 
— przy lepszym ustawieniu — 0- 
bronić jedyną,  przepuszczoną 
bramkę. 


W drużynie Bułgarów najbar- 
dziej „widocznym“ był środkowy 
pomocnik, Trynkofi. Jego dalekie 
podania do skrzydeł były precy- 
zyjne — a spokój w akcjach de- 
tonował do tego stopnia środko- 
wą trójkę Polski, że nieraz prze- 
grywała ona do niego „dziecin- 


| Wygrywa 3:2 z Cracovią i 


W ciągu blisko dwutygodniowego 
pobytu w Polsce, rozegrała czeska 
drużna „NUŚLE” 7 spotkań na terenie 
naszego kraju (2 w Łodzi, 3 w War- 
szawie i 2 w Krakowie), wygrywając 
4 spotkania, jedno remisując- oraz 
przegrywając dwukrotnie z ogólnym 
stosunkiem bramek 25:19 na swoją 
korzyść, 

Wyniki, uzyskane przez zespół cze- 
ski są więcz ZASTANAWIAJĄCE. 
CÓŻ ONE BOWIEM MÓWIĄ? Że 
najlepszymi drużynami w Polsce są 
Wisła i... ŁKS, Jeśli co do Wisły za- 
strzeżenia nie byłyby zbyt wielkie, to 
jednak odnośnie ŁKS-u są poważne. 
A jednak ŁKS wygrał z Nusle aż 6:2, 
podczas gdy Polonia (W-wa) uległa 
Czechom 2:7. Jak się to stało? — py- 
tali wszyscy ci, którzy bylj świadka 
mi meczów: Cracovia — Nusle į Wi. 
sła — Nusle, — Jeśli przed tygod- 
niem na podstawie obserwacji gry 
Slezskiej Ostravy pisaliśmy o druży- 
nie czeskiej w superlatywach, wyty- 
kając im jedynie skłonność do hiper- 
kombinacji oraz brak dalekiego za. 
skakująceqo strzału — to obecnie, po 
występach „Nusle”, możemy tak o_ 
gólnie scharakteryzować wartość o- 
statniego przeciwnika Cracovii ; Wi- 
sły: 


MNIEJ, NIŻ SZARA PRZECIĘTNOŚĆ. 


Graczy takich np. jak prawy po. 
mocnik Nusle, znajdziemy na pewno 
dziesiątki wśród naszych „ligowców* 
a nawet | w lepszych zespołach A- 
Klasowych. Również obaj bramkarze, 
stojący na straży świątyni „Nusle“ 
w meczach przeciwko Cracovii i Wi- 


BE Że w z W o o 


Prawidłowe rozwiązanie 
Konkursu P. K. Ot, 
„ZGADNIJ — KTO WYGRA?" 


x Bułgaria—Polska 

2 Francja——Włochy 

2 Craoovia—Nusle (CSR) 

1 Wisła—Nusle (CSR) 

2 RKU (Sosm.)— Sarmacja (Będzin) 

2 Partyzamt (Kielce)—SKS „(Stara- 
chowice) 

1 Gedania (Gdańsk)—Wisła (Tez) 

t Koszarawa (Żywiec)—Lechia (My- 
słowice) 


1 Chełmek—Fablok (Chrzanów) 
x Pogoń (Załz:e)Liniarnia 


s 


(By- 


1 PTC (Pabianic —Widzew IB. 
1 Syrena—Znicz ; 


" łatwe piłki. Z obrońców lep- 
szy był Kleva — w napadzie zaś 
obok groźnego Mileva wyróżnił 
się Spasow. Bramkarz Kostoif za- 
trudniony częściej w pierwszej 
połowie, obronił kilka strzałów w 
doskonałym stylu. 

PRZEBIEG GRY: Początkowe 
minuty przynoszą wzajemne „ba- 


danie”; pierwsza przechodzi do 
natarcia drużyna polska, lecz a- 
tak rwie się na Baranie, Kontr- 


atak Bułgarów wstrzymuje Bar- 
wiński. Dwa niewyzyskane rzuty 
rożne poprzedzają pierwszą bram- 
kę, jaka pada w 18 minucie gry: 
po akcji Argirofia piłkę dostaje 
Milev i przerzuca górą do Stan- 
kofia, który główką zdobywa 
prowadzenie dla Bułgarii. Wyró- 
wnanie pada za 5 minut: Gracz 
wygrywa pojedynek z Trynkoi- 
fem, wystawia Bobułę, który cen- 
truje przed nadbiegającym Klevą. 
Pilka idzie do tyłu, otrzymuje ją 
Parpan i dalekim ostrym strza- 


śle nie zaimponowali zupełnie, — a 
przecież każdy z nich może słę po_ 
szczycić obronionym rzutem karnym. 
Nie było to jednak ich zasługą, — 
lecz komprom'tacją strzelców, egze- 
kwujących takie rzadkie okazje do 
zdobycia bramki jak rzut karny. Sze- 
Hga bił źle, a Rupa wprost bezna- 
dziejnie. Nusle wniosło przytem do 
gry element ostrości, który wypro- 
wadził z równowagi zupełnie drużynę 
Cracovii w sobotę, a co więcej, wy- 
trącił z równowagi doskonałego do. 
tąd sędziego Mohyłę. Popełnił on sze- 


reg mnieiszych i grubszych przewi- | 


nień i w pewnym sensie wypaczył 
zawody. 


Kiedy zastanwiałem się nad przy- 
czyną dlaczego tak się stało, docho- 
dzę do wniosku, że sędziowanie na 
boisku Cracovii stalo się dziś bardzo 
uciążliwe, OTO DOWÓD: w jednej 
z akcyj pod bramką Nusle: w jakimś 
zamieszaniu podbramkowym, piłka 
znajduje się pomiędzy obrońcą 
ai | Szewczykiem. Z trybun pada 
wówczds okrzyk: „RĘKA“ — „KAR_ 
NY“. Winszuję sąsiadowi „dobrego 
wzroku“, dzięki któremu z odległo- 
ści circa 70 m widzi „rękę”, której 
nie widzi sędzia, znajdujący się w 
odległości 5 m od akcji. Za tym „ki- 
bicem". domagającym się przyznania 
karnego, podnosi się zaraz „chór“. 
Dzieje się to nader często 1 wierzę, 
że to może wyprowadzić z równowa- 
gi nawet najlepszego sędziego. Nie 
mam bynajmniej zamieru kruszyć ko- 
pii w obronie sędziego Mohyły, któ- 
ry musi sam przyznać, że sędziował 
tym razem źle, — niemniej jednak 


wydaje mi się, że ci sympatycy dru- 
żyny widzą wszystko nawet to, cze. 
go nie ma, szkodzą w pierwszym rzę- 


K. O. Z. P. N. 


STADION K. S. CRACOVIA 


We wtorek dnia 6 kwietnia 
ZAWODY SPARRINGOWE 


dla wyłonienia reprezentacji Krakowa na mecz 


KRAKÓW — PRAGA 


pom!iądzy: 


Repr. KRAKOWA — 
Team SKRZANÓW -TARNÓW 


Początek o godz. 16-tej. 
Ceny blletó w. trybuna 100, wsięp Ś0 zł. 


Kraków, dnia 5 kwietnia 1948 


- Bulgaria 1:1 (1:1, 


łem zdobywa wyrównanie. Buł- 
garzy podnieceni utratą prowa- 
dzenia zwiększają nacisk, lecz 


drużyna polska przetrzymuje im- 
pet, tracąc dalsze rzuty rożne. 
W tym okresie Janik ma pełne 
ręce roboty, broniąc w 28 i 32 
minucie ostre strzały Mileva i 
Spasova: W 35 minucie ostry 
strzał Bobuli broni z trudem Ko- 
stoff. Grożźną sytuację pod bram- 
ką polską w kontrataku wyjaś- 
niają Barwiński i Parpan, Na 2 
minuty przed przerwą ostry 
strzał Cieślika daje znów moż- 
ność popisamia się bramkarzowi 
Bułgarów. 

Po przerwie drużyna polska 
gra z widoczną chęcią utrzyma- 
nia wyniku, Obaj łącznicy operu- 
ją w tyle i nie mają dość siły iść 
później na przebój. Bułgarzy, 
którzy grali w pierwszym okresie 
dalekimi przerzutami, stosują te- 
raz częściej płaskie, przyziemne 
podania i goszczą często pod 


Cena 15 złotych 


bramką polską. Po błędzie Wasśki 
strzela ostro na bramkę Janika 
Spasov, mijając nieznacznie cel, 
w chwitę potem Janik odważnym 
wybiegiem ratuje w groźnej sy- 
tuacji. Janik w ogóle zatrudniony 
jest w tym okresie bez porówna- 
nia więcej niż jego vis-a-vis, Mi- 
mo iż niekóre interwencje jego 
nie są całkowicie pewne, to jed- 
nak udaje się mu przy wybitnym 
poparciu obrony i doskonałego 
Parpana wyjść z obronną ręką 
i nie dopuścić do utraty drugiej 
bramki Atak polski, grający 
zbytnio wszerz, traci coraz bar- 
dziej siłę bojową, stąd też jedy- 
ny strzał Białasa oraz zbyt dale- 
kie podania Bobuli i Cieślika da- 
ją zatrudnienie Kostoffowi. 

W ostatnich minutach meczu 
tempo wyraźnie opada, a obie 
drużyny wydawszy z siebie ma- 
ksimum siły i ambicji, kończą za- 
wody wynikiem, który jest dla 


nas SUE GESENG 


Nusle w Krakowie 


i przegrywa z Wisłą 1: 5 


die całości gry, później drużynie, sę- 
dziemu j ogółowi widzów. Skłonność 
do ostrej gry ukrócił z mieisca w 
drugim dniu zawodów doskor'ale se- 
dziujący Bartyzel. Wyszły na jaw 
katastrofalne braki drużyny czeskiej, 
jak: niski poziom techniczny złe kry- 
cie, brak oswobodzających wykopów i 
przerzutów na drugą stronę boiska, co 
w isłocie dało Wiśle choć wystąpiła 
również bez swoich „asów'* jak Gracz 
i Jurowicz absolutną przewaqę przez 
cały czas meczu — i jeśli w sobotę 
ton grze (o ile w ogóle można w tym 
meczu mówić o „tonie“ qry) — na- 
dawali Czesi, to w niedzielę Wisla 
była zespołem, który dyktował nie 
tylko tempo gry, ale również który 
czuwał nad tym, by zawody między- 
narodowe rozegrano na możliwie naj- 
wyższym poziomie. 

Do sobotniego meczu wystąpiła 
Cracovia osłabiona brakiem Bobuli i 
Parpana, którzy wyjechali z repre- 
zentacją Polsk; na mecz międzypań- 
stwowy do Bułgarii, oraz brakiem 
koniuzjonowanych Geędłka i Różan- 
kowskiego, w następującym zesta- 
wieniu: 

Rybicki (po przerwie łHlymczak) — 
Kaszuba, Glimas — Mazur, Jabłoń- 
ski I 4 Jabłoński I! — Szeliga, Ra- 
doń, Szewczyk, Poświat (po przerwie 
Majeran), Dycjan. 

Nusle: Stanek —Kubanek, Lickes— 
Mikes, Paia, Pliva — Horak, Müller, 
Najman, Capek, Wochanka, 

Osłabienie Cracovii było dość po- 
ważne, lecz ono nie usprawiedliwia 
bardzo słabej formy całej jedynast- 
ki, za wyjątkiem Glimasa i obu bra- 
ci Jabłońskich, Przez cały czas me- 
czu nie widziało się ani razu dokła- 
dniejszych podań, przemyślanych 


akcyj, a sytuacja, w jakiej padła $ 
druga bramka dla Nusle kompromi- 
tuje nie tylko Hymczaka, który wy= 
kopując złapaną piłkę wybił za krót= 
ko i nie zdążył wrócić do bramki, 
gdzie piłka trzepotała się już w siate è 


ce, ale również „rutyniarzy“ tej mia- 


ry co Jabliońscy nie asekurujących 
bramki po zbyt dalekim wyjściu 
bramkarza do wykopu piłki. 


Historia 5-ciu bramek 
była następująca: 


Prowadzenie zdobyła Cracovia w 
1l-tej minucie, gdy po centrze Sze- 
ligi Szewczyk strzelił z bliska tra- 
fiając w bramkarza, a Poświat dobił 
z 2-ch m do siatki. Już w następnej 
minucie padło wyrównanie prawie 
że w identycznej sytuacji, a autorem 


jego był Müller. W tym okresie gry 


sędzia puścił płazem  sfaulowanie 
Capka na polu karnym, co mogłoby 
przynieść prowadzenie drużynie cze- 
skiej. 


Po przerwie, druga bramka padła 


w opisany wyżej sposób. Trzecią na- 
tomiast zdobyli goście po rzucie roż= 
nym z bliskiej główki Najmana. W 
chwilę potem sędzia podyktował zu~ 
pełnie niesprawiedliwie rzut karny 
przeciw Nusle. Egzekwujący go Sze- 
liga strzelił słabo i umożliwił bram- 
karzowi wybicie piłki na korner. Na 
2 minuty przed końcem zawodów, 
po dobrej centrze Szeligi, Szewczyk 


voleyem zdobył drugą bramkę dla © 


Cracovii i ustalił wynik dnia, 
* 


Jeśli chodzi o MECZ Z WISŁĄ. to 
publiczność wdzięczna była drużynie 
czerwonych za pekaźny „deputat“ 


bramek, z jakim odjechali goście i - 
za rehabilitowanie tym samym pile 
karstwa krakowskiego wobec poraż= 


hi Cracovii w meczu sobotnim. 


Bohaterem spotkania był nie Ko- +: 


hut, strzelec 4-ch bramek pod rząd, 
ale „jubilat“ Legutko, obchodzący 
w tym meczu jubileusz 350 zawodów 
w barwach Wisły. Był on najlep- 
szym zawodnikiem na boisku, a spo- 
sób, w jaki wygrywał pojedynki z 


dwoma a nawet trzema napastnika- 


mi czeskimi budził zachwyt widow= 


ni. Dzielnie sekundowali mu obaj o- cy 


brońcy, zwłaszcza Fianek oraz do- 
skonale spisujący się a zastępujący — 
również  „jubilata"  Jurowicza 


mocnicy — bracia  Wapiennikowie, 
doskonale rozwiązujący zadania kone 
struktywne a It Goprej FOTE 


4 a 


wo 
bramce Smo'arek, obaj skrajni poe 


è 


2 
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4 szybkości w porę zjawiają się pod 
własną bramką, ilekroć zagrozi tam 
niebezpieczeństwo. W napadzie Wi- 
sły jest tylko 2-ch graczy, których 
można wziąć serio, są nimi: Kohut 
i Mamoń. O Cisowskim napisano już 


wiele i trudno ciągle powtarzać. 
Niemniej jednak zamiast długiej 
charakterystyki trzeba powiedzieć, 


że gracz ten często w „zapale* ml- 
nie się z piłką, przeskoczywszy ją. 
Czyż trzeba jeszcze więcej? 

Bardzo słabo grał Wandas; spara- 
liżował zupełnie Mamonia, który 
musiał wywalczać sobie piłkę nieraz 
maż po przeciwległej stronie boiska. 
Także Rupa był bardzo słaby a na- 
wet zdobyta bramka, czy pięknie 
bity rzut wolny w poprzeczkę, nie 
potrafią poprawić jego noty. 

O drużynie czeskiej napisano już 
szczegółowo z okazji meczu przeciw 
Cracovii. 


SKŁADY DRUŻYN: 
NUSLE: Salianek — Kubanek, Lu- 
kes — Mikes, Novak (Paur), Pliva — 
Horak, Miller, Najman, Capek, Vo- 
hanka. 


WISŁA: Smolarek — Flanek, Fi- 
lek — Wapiennik I, Legutko, Wa- 
piennik Il — Mamoń, Wandas, Ko- 
hut, Rupą, Cisowski. 


FILM Z MECZU 
Pierwsze minuty gry należą do 


= Wisły. Nusie prędko rewanżuje się 


l 


| 


* Mamoń 


1 przez chwilę Smolarek jest w opa- 
łach. W 7 min. broni w pięknym 
etylu, po bardzo ryzykownym wy- 
biegu daleką centrę Vohanka. Gra 
przybiera na ostrości. Ofiarą jej pa- 
da Kohut sfaulowany na polu kar- 
nym, za co sędzia dyktuje rzut kar- 
ny. Egzekutorem jest Rupa. Strzela 
jednak za słabo i piłka staje się łu- 
pem Salianka. Wisła atakuje teraz 
„na pełnym gazie“. W 12 min. Ko- 
hut nie ma szczęścia przenosząc z 
pliska nad poprzeczką. Za chwiię 
akcje Rupy i Mamonia likwiduje 
bramkarz i obrona Czechów. W 18 
min. Kohut znów „popisuje sie“ 
przenosząc ponad bramką po centrze 
Mamonia. Dopiero w 22 min. tenże 
gracz przedłuża pięknie podanie Ci- 
sowskiego zdobywając prowadzenie 
dla Wisły. Nusle zrywają się do 
kontrataku, Daremnie jednak. Do- 
skonała pomoc i obrona gospodarzy 
z Legutką i Flankiem na czele nie 
pozwala Czechom na dogodny strzał. 
Natomiast „brawurowy i fantastycz- 
ny“ zryw „Kazia“ Cisowskiego przy- 
nosi... nie, nie bramke, proszę pań- 
stwa, ale ładny (naprawdę!) strzał 
obroniony przez Salianka. Wokół 


bramki Czechów zaczyna się znów - 


robić „goraco W 38 min. Kohut 
pięknie mija obrońców i łokuje bez- 
apelacyjnie po raz drugi piłkę w 
« siatce. Czesi znów atakują, ale bez 
skutku. Wydaje się, że wynik do 
przerwy nie ulegnie zmianie. A jer 
dnak.. w przedostatniej minucie ro- 
bi się zamieszanie na polu karnym 
Nusle. Mamoń strzela z bliska. Pił- 
ka odbiją się od nogi obrońcy, do- 
staje ją Kohut, strzela į jest 3:0. 

Po przerwie defensywa Wisły da- 
je pokaz ładnej gry. Niebezpieczną 
centrę Vohanki łapie Smolarek. Nie- 
spodziewany „raid“ Cisowskiego 0- 
mal nie przynosi bramki, jednak 

„zapomina sie“ i pomaga 
sobie ręką. Ale już piłka jest na po- 
łowie Wisły. Atak Nusle nie może 
sobie dać rady z Flankiem i Legu- 
tką, w rezultacie strzały idą prze- 
ważnie w aut. Dopiero 18 min. 
przynosi poważniejszą akcję Wisły. 
Po strzale Mamonia, bramkarz Cze- 
chów wypuszcza piłkę z rąk. jest 
koło niej Kohut, ale fatalnie traci 
ją. W 22 min. Salianek znów jest 
zatrudniony broniac nakrywką wy- 

pad Kohut—Mamoń Piłka przenosi 
się na środek boiska. Tu znajduje ją 
Legutko 1 oddaje przepiękny strzał 
na bramke, niestety w róg poprze- 
ezki. Podwyższenie wyniku przycho- 

- dzi dopiero w 30 min, Współauto- 
rem jest znowu ruchliwy Cisowski, 

który ucieka z piłką i ostro strzela. 
Bramkarz żle obliczył odległość | 
choć piłka szła mu w ręce nie do- 


sięga jej. Sytuację wykorzystuje 
momentalnie „bombardier“ Kohut 
dobtjając strzał ponad leżącym 


bramkarzem. Po tej bramce Czesi 
= wyglądają na „skończonych“ i ogra- 
niczają się do defensywy. Ale w 35 
min. pada honorowa bramka strze- 
lora przez Horaką Winę ponosi tu 
gle ustawiony Filek, dzięki czemtt 
Czech minął go i mimo roznaczii- 


= wej robinsonady Smolarka umieścił 
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piłkę w siatce Zdobyta bramka do- 
pinguje zości. którzy znów stają się 
groźni. W 38 i 39 min. Smolarek 
broni pięknie strzały. Horaka ! Mil- 
lera. Ostatnie dziesieć minut przy- 
nosi (w 40 min) ładną paradę Sa- 
lianka, który wybił na róg ostry 
strzał Kohuta. W 3 minuty później 
po kornerze bitym orzez Cisowskie- 
go Rupa głową ustala wynik dnia. 
Sędziował p. Rartvzel. 
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Czyż (ŁKS) zwyciężył Zawody gimnastyczne Korona-Janów 


w biegu kolarskim na przeiaj 
Wandor przegrywa na finiszu 


Wrocław (tel. wł.) W niedzielę ro~ 
zeqrano wę Wrocławiu na dystansie 
30 km bieg kolarski na przełaj z u- 
działem czołowych kolarzy polskich 
m, i. zwycięzcy zeszłorocznego Wwy- 
ścigu „Dookoła Polski“ Grzelaka, oraz 
Kapiak, Pietraszewski, Siemińskj, Lek 
doskomałych kolarzy jak: Napierała 
itd. Nieoczekiwane zwycięstwo od- 
niósł kolarz łódzki Czyż (ŁKS), który 
rozstrzygnął waikę już na stadionie 
olimpijskim, gdzie wpadła prawie 
równocześnie grupa kolarzy: Czyż, 
Wandor, Wójcik, Kap ak i Siemiński 
tocząc między sobą zacięty bój o 
pierwszeństwo. 

Na ostatnich metrach udało się 
wyjść na czoło Czyżowi, który wy- 
grał wyścig w czasie 55,58 qodz. o pół 
dłuqości koła przed Wandorem (Le- 
gia Kraków), Wójcikiem (SKS W-wa), 


Siemińskim  (Eiektryczność ( W-wa), 
Kap'akiem, Leśkiewiczem, Łazarczy- 
kiem (Victoria  Częstchowa) itd. 
Pierwszy wrocławianin, witany entu- 
zjastycznie przez miejscową ludność, 
Trynkos, uplasował 6ię na 13-tym 
miejscu. 

Zwycięzca wyścigu dokoła Polski 


Grzelak, zajął dopiero 24 miejsce, 
Pietraszewski 23, Wyględa (Ruch 
Chorzów) 19, 


Mistrz torowy Polski Beck, na sku- 
tek upadku wycofał się z wyścigu. 


Po biegu założył Kap'ak, który 
przez dłuższy czas prowadził wyścig 
protest, opierając się na tym, iż brak 
odpowiedniej ilości porządkowych, 
zmusił qo do czekania na pozostałą 
grupę, albowiem nie wiedział, gdzie 
dalej prowadzi droga. 


ŁKS mistrzem Polski 


ŁKS—Warta 9‘7 
Dzięki temu — z trudem wy- 
walczonemu zwycięstwu, ŁKS 


zdobył tytuł mistrza drużynowego 
Polski w boksie, Punkty dla ŁKS 
zdobyli: Kamiński, Różycki, Mar- 
cinkowski (remis), Borukowski 
(remis), Olejnik i Pisarski remi- 
sując z Adamskim. Była to naj- 
większa sensacja meczu. 


MKS—Tęcza 9:7 


Tęcza, która wywalczyła nieda- 
wno wynik remisowy z ŁKS-em, 
uległa — jakkołwiek nieznacznie 
bokserom  Milicyjnego KS. 
MKS ma dzieki temu zwycięstwu 
szanse na zdobycie wicemistrzo- 
stwa, jeśli w ostatnim meczu nie 


| przegra z Wartą. 


Sensacje w lidze czeskiej 


Praga (tel. wł.). Oprócz meczu: 
Cechie iKarlin—Trnava (piszemy 
o nim osobmo), rozegranego w 850- 
bote, przyniosła 4-ta runda wio- 
senna mistrzostw piłkarsxi-h ligi 
czeskiej następujące spotkania: 
Sparta—Bohemians, Victoria (Pil- 
zno)—Slavia, Jednota (Koszyce) 
—Slezska Ostrava i Zilina—Ce- 
skie Budziejowice, 

Wyniki tych zawodów przed- 
stawiają się wręcz sensacyjnie. 
Oto Slavia przegrała z Victorią w 
Pilźnie 1:4, Slezska Ostrava ule- 
gła Jednocie 0:4! Mecz Sparta— 
Bohemians dał zwycięstwo Spar- 
cie 3:2, a mecz Ziliny z Ceskie 
Budziejowice zakończył się remi- 
sowo 2:2. 


Cechie Karfin lepszy 
od Trnavy 


PRAGA (tel. wł). W czwartej 
rundzie n' =7trzostw piłkarskich Cze- 


chosłowacji rozegrano już w sobotę 
(3-go) mecz piłkarski pomiędzy dwo- 
ma znanymi w Polsce drużynami 
Cechie Karlin i Trnavą. 

Mimo że Cechie zajmuje gorszą 
lokatę w tabeli, to jednak zwycię- 
żyło pewnie i zasłużenie 4:1 (0:1). 
Przed przerwą wiecej z gry miała 
Trnava i zdobyła w tym okresie pro- 
wadzenie, gdy po strzale Tibensky'e- 
go JI dobił Pasiaucha z bliska do 
siatki wypuszczoną przez bramkarza 
Cechie piłkę. 

Wyrównanie było dziełem Vokou- 
na; wkrótce potem Trnava straciła 
„samobójczą bramkę: obrońca Pod- 
horec interweniując po rzucie roż- 
nym „wpakował“ piłkę do własnej 
bramki. Na krótko przed końcem 
Preiss i Wesely dwoma bramkami 
usialili wynik. 

Spośród 22 zawodników walczą- 
cych drużyn najlepszym był bram- 
karz Cechie Ceszn, którego dosko- 
nałej oceny nie może nawet umniej- 
szyć kiepska interwencja przy pier- 
wszej i jedynej straconej bramce. 


Włechy—Frzneja 3:1 
(3:06) 


W obecności 69 tysięcy widzów 
rozegrano na stadionie Colombes w 
Paryżu międzypaństwowy mecz pił- 
karski Włochy—FKrancja, zakończony 
zwycięstwem „Squadra Azurra* 3:1. 
Włosi prowadzili już do przerwy 3:0. 


Bratislava zwycięża Nancy, 
zdobywcę pustaru Frarcji 
W rozegranym w Paryżu mię- 

dzynarodowym meczu piłkarskim 

pokonała Bratislava zespół tego- 


rocznego zdobywcy pucharu 
Francji, Nancy 2:0 (2:0). 


. Verdeur poprawia 
dwukrotnie rekord świata 


Najlepszy obecnie amerykański 
pływak styl klas. Joe Verdeur po- 
prawił wczoraj na zawodach dwukro- 
tnie własny rekord świata na dy- 
stansie 200 m w przedbiegu Verdeur 
wygrał ten dystans w czasie 2:31,3 
min. Wynik ten jest lepszy o 0.7 sek, 
od jego poprzedniego rekordu świata, 
ustanowionego w połowie lutego br. 

W sześć godzin później Verdeur 
obniżył swój wynik z przedbiegu o 
1 sek. wygrywając finał biegu na 
200 m st. klas. w czasie 2:30,3 min. 

Doskonała forma w jakiej znajduje 
się obecnie Amerykanin, zapewniła 
mu miejsce w olimpijskiej reprezen- 
tacji Stanów Zjednoczonych należy 
się spodziewać, że na olimpiadzie 
londyńskiej Verdeur poprawi jeszcze 
wynik. 


Związek Radziecki 
członkiem AIBA 


Związek Radziecki złożył deklara- 
cję o przyjęcie go na członka mię- 
drynarodowego związku bokserskiego 
(AIRA) Przysiąpienie swe do AIBA 
Związek Radziecki uzależnił od wy- 
kłuczenia Hiszpani) z AIBA, przy- 
znania mu miejsce w komitecie wy- 
konawczym oraz wprowadzenie języ- 
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ka rosyjskiego jako jednego z oli- 
cjalnych w międzynarodowym związ- 
ku bokserskim. 

Zgodnie z przepisami AIBA zwró- 
ciła się do Zwiazku Radzieckiego o 
zapoznanie jej z organizacją pięściar- 
stwa w ZSRR, celem stwierdzenia, czy 
jest ono zgodne z cgólnymi wytycz- 
nymi międzynarodowego związku 
bokserskiego. 


: z 
Potwóine zwycięstwo Belgów 
w bissa na przełaj 

W sobotę rozegrany został w Rea- 
ding międzynarodowy bieg na prze- 
łaj z udziałem m. in. czołowych lek- 
koatletów Anglii, Francji, Be!gii t Ho- 
landi. Trasa biegu wynosiłą 9 mil. 
(t, j. ok. 13,5) i była dość ciężka 
gdyż uprzednio padał deszcz. 

W biegu niespodziewane zwycię- 
stwo odnieśli zowodnicy  belgiiscy 
Jon Doms i Emilo Renson, zajmując 
dwa pierwsze miejsca. Zwyciężył Ma- 
rokańczyk Lahloussine — 54:50 min. 
Sydney  Wooderson, zeszłoroczny 
misirz Europy w biegu na 5.000 m ł 
przybył dopiero na 14-ym miejscu w 
czasie 55:50 min. 

W konkurencji drużynowej bleg 
wygrał również zespół belgijski rćż- 
nicą 1 pkt. przed Francją — zeszło- 
rocznyin zwycięzcą. 


45.320 zł wyprał w konkursia 
„Zgadnij kte wygra” 

W poprzednim konkursie „Zgadnij 
kto wygra“, organizowanym przez 
Polski Komitet Olimpijski pierwszą 
nagrodę w wysokości: 


45.320 ZŁOTYCH 


zdobył p. Alcefzy Dąbrowski z War- 
szawy, który przewidział trafnie 
zwycięzców jedenastu (11) spotkań 
piłkarskich w święta wielkanocne. 
Z 12 spotkań które były przed- 
miotem poprzedniego konkursu nia 
odbył się mecz: Haladas—ARS. 


Drugie po wojnie zawody gimna- 
styczne urządzone przez RTSG „Ko= 
ronę* w eali gimnastycznej b. Soko- 
ła podgórskiego, cieszyły się już wię- 
kszym zainteresowaniem publiczności 


niż poprzednie. s 
Sport gimnastyczny w Polsce nie 
jest jeszcze należycie doceniany, 


lecz można już zauważyć cOraz wię» 
kszy wzrost zainteresowania j coraz 
szersze działanie w S7e72. 


ża 
krakowską ' „Koronę“, 
najstarsze kluby w Polsce, Cracovia 


p.zyk:acem, rzuconym przez 


poszły dwa 


i Wisła, zakładając sekcje 
styczne. 

W ostatnio rozegranych zawodach 
gimnastycznych zwróciły pięknie ie- 
fektownie wykonane popisy przez 
Marcińczaka na równoważni. a zwła- 
szcza przez mistrzynię Polski we 
wszystkich konkurencjach Rakoczy, 


gimna- 


W Krakowie rozegrano  towarzy- 
6kie spotkanie pięściarskie pomiędrzy 
drużyną Z. Z. K. z Poznania a miej- 
scową Wisłą. Zawody zakończyły 
się zasłużonym zwycięstwem gospo- 
darzy, pomimo oddania w wadze ko- 
guciej 2 punktów v. o., zdołali Wi- 
ślacy rozstrzygnąć spotkanie na swo- 
ją korzyść. 

Sympatyczna drużyna poznańska 
nie wykazała odpowiedniego przygo- 
towania technicznego, a  miektórzy 
jej zawodnicy jak: Wojtkowiak oraz 
Grzelak nie zaznajomili się jeszcze z 
podstawowymi arkanami estuki pię- 
ściarskiej. 

W zespole pcznańskim na wyróż- 
nienie zasługuje jedynie mistrz okrę- 
gu poznańskiego Kasperczak. Pozo- 
stałą reszta bokserów poznańskich 
stanowi dobry materiał pięściarski. 

Drużyna Wisły spisałą się b. do- 
brze, mając swe mocne punkty w 
Żywieckim (młodym obiecującym 
zawodaiku), w niezawodnym Groma- 
li i Matule oraz Kolucie. 

Wyniki techniczne przedstawiają 
się następująco: 

W. musza: Kasperczak (ZZK)—Woj- 
tysiak (Wisła). Mistrz Poznania ata- 
kuje przez wszystkie 3 rundy odpor- 
nego na ciosy Wojtysiaka, posyła- 
jąc go dwukrotnie na deski. Zwy- 
cięża wysoko na punkty Kasperczak. 

W. kogucia: Genzler (ZZK)—Żywie- 
cki (Wisła), Z powodu nadwagi za- 
wodnika Wisły zwycięża v, ©. Gen- 
zler. W spotkaniu towarzyskim zwy- 
cięża Żywiecki przez dyskwalifika- 
cję boksera poznańskiego, za bicie 
głową. 

W, piórkowa: Wojtkowiak (ZZK)— 
Gromala (Wisła). Zawodnik ZZK po- 
mimo swej przewagi fizycznej (wzrost 
i długość ramion), zostaje znokauto- 
wany już w pierwszej rundzie przez 
Gromalę. 


W. lekka: Kaźmierczak (ZZK)— 


TUR (Łódź) . AZS 
(Warszawa) 43:39 


WARSZAWA (tel. wł). W sobotę 
rozegrano w Warszawie mecz ligi 
koszykowej, w którym łódzki TUR 
pokonał nieoczekiwanie stołeczny 
AZS 43:39 (27:19). Akademicy wy- 
stąpili do tego spotkania bez Jaźni- 
ckiego. 

Gra stała w pierwszej połowie 
pod znakiem przewagi łodzian, po 
przerwie natomiast była wyrównana, 
a prowadzenie zmieniało się ustawi- 
cznie. O zwycięstwie łodzian zade- 
cydowały dwa kosze, strzelone w o= 
statnich chwilach gry. Jeszcze na 
dwie minuty przed końcem meczu 
wynik był remisowy 39:39, 

Punkty dla zwycięzców 
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zdobyli: 
Ostrowski — 15, Skrocki 10, Jaku- 
bawski i Michalak — po 8; dla AZS 
Popiołek — 10, Bartosiewicz — 1l, 
Olesiowicz — 5, M. Popławski — 4, 
i Brzewosowski — i, W drużynie łó- 
dziej wyróżnili się: Osiecki, Skrocki 
i Jakubowski, u gospodarzy zaś Po- 
piołek, Bartosiewicz i młody M. Po- 
pławski. 

Zawody prowadzili 

wie Balcer 
(Radom). 


TUR (Łódź) —Znicz 
(Pruszków ) 


Po zwycięstwie nad AŻZS-em 
odniósł łódzki TUR drugie zwy- 
cięstwo w lidze koszykowej, 
zwyciężając gładko pruszkowski 
Znicz 51:24 (20:14). 


słabo sędzio- 


(Poznań) i Majewski 


oraz Stępińską z Korony i Dąbkową 
z Janowa. Wśród mężczyzn: Kowal- 
czyka (Janów) i Witkowskiego (Ko- 
rona) oraz Paula na prążniku. 
Wyniki techniczne tych zawodów 
w ogólnej klasyfikacji są mastępu- 
jące: 
ranie: 
Rakoczy (K) 38,4 
Stepińska (K) 35,5 
Dąbkowa (J) 35,4 
Gajówna (J) 34,5 
Noiwak (K) 33,7 
Marcińczak (K) 32,0 
Leśniowska (J) 30,3 
Wawrzyniecka (K) 29,5 
Dzierwa (K) 29,1 
Kretówma (J) 26.8 
Moczkówna (J) 26,3 
Lipkówna (J) 17,7. 
Panowie: 
Kowalczyk (J) 52,1 
Witkowski (K) 52,1 
Paul (K) 51,4 
Inik (K) 49,7 
Pilarski (J) 48,3 
Golda (J) 48,2 
Chmielowski (K) 47,0 
Kuc (J) 46,9 
Pawłowski (K) 46,3 
Rudtyk (IC) 45,5 
Habrika (J) 45,1 
| Król (J) 41,9 
(Jak) 


Wisła — ZZK 9:7 


Dudzik (Wisła). Pierwsze starcie wy- 
równane. W drugim Kaźmierczak 
posyła na deski do 7-miu Dudzika, 
który jest groggy. W trzeciej run- 
dzie zawodnik poznański dostaje u- 
pomnienie, a Dudzik atakuje į nadra- 
bia utracone punkty. Ogłoszony wy- 
nik remisowy jest sprawiedliwy, 

W. półśrednia: Kupczyk (ZZK)— 
Kulisa (Wisła), Obaj zawodnicy z 
miejsca przystępują do ostnego ata- 
ku, przy czym zaznacza się przewa- 
ga Kupczvka, który dysponuje szyb- 
szym ji skuteczmiejszym ciosem, W 
następnych 2-ch rundach dalej ini- 
cjatywę w swych rękach ma Kup- 
czyk, który dostaje upomnienie. Pod 
koniec trzefsgo starcia sądzia prze- 
rywa walkę z powodu doznanej kon- 
tuzji oka przez Kulisę. Zwycięża na 
punkty RT 

W. średni4” Musiał (Z2K)—Matu- 
ła (Wisła), Surowy technicznie Mu- 
siał już w pierwszej rundzie zostaje 
posłany dwukrotnie na deski. W 
drugim starciu po prawym prostyin, 


zawodnik poznański  zosiaje.. wyli- 
czony. 
W. półciężka: Gładvsiak (ZZK)— 


Kolut (Wisła). Obaj bokserzy dyspo- 
nują silnymi ciosami, z których zwy- 
cięsko wychodzi zawodnik Wisły. W 
drugim starciu Giadysiak ulega kon- 
tuzji nosa, a sędzia przerywa walkę. 
Do tego momentu przewagę punkto- 
wą miał Kolut į sędziowie przyznają 
mu zwycięstwo na punkty. 

W. ciężka: Grzelak (ZZK)—Ryś 
(Wisła). Poznaniak, nie mający poje- 
cia o boksie, zostaje zasypany gra- 
dem ciosów przez Rysia, W drugim 
starciu sędziowie widząc zdecydowa- 
A przewagę Wiślaka, poddają Grze- 
aka 


Sędziowali: w Tingu Pankowski, 
na punkty: Winiarski, Bogdanowicz 
(Kraków) j Omasta (Poznań). 

S. M. 


Liga koszykowa 


Dzięki tym zwycięstwom TUR 
wysunął się z 7-go miejsca na 
5-te w tabeli (przed Wisłą i AZS). 
Leaderem ij zdecydowanym kan- 
dydalem na mistrza ligi koszyko- 
wej jest łódzka YMCA, której 
pozostały jeszcze do rozegrania 2 
mecze: w Krakowie przeciw Wi- 
śle i AZS. i 


Finały o wejście 
do Ligi Koszykowej 


powtórzone 
Decyzją władz PZPR-=u zostaną 
powtórzone rozgrywki finałowe o 


wejście do Ligi Koszykowej. Z uwa- 
gi na to, że Śl. OZPR nie podjął się 
organizacji „powtórki“ finałów — 
zawcdy te rozegrane zostaną w Kra- 
kowie. 

W finałach wezmą udział jedynie 
3 drużyny, a to: Pomorzanin (Toruń), 
Zgoda (Świętochłowice) i Cracovia. 

Terminarz rozgrywek jest naste- 
pujący: 

9. IV. Zgoda—Cracovia. 

10. IV. Pomorzanin—Zgoda. 

11 IV, Pomorzanin—Cracovia, 


Quist zdobywa 
mistrzostwo tenisowe 
Australii 


Mistrzostwo Australii w tenisie na 
rb. zdobył Adrian Quisi, wygrywając 
w finale gry pojedyńczej mężcryzn Z 
Billy Sidwellem 6:2, 6:1, 7:5. j 


Nr. 14 


Tigowey przegrywa ją 
s A-klasouwcamni 


WIDZEW—PTC 1:6 (0:2) 


Łódź (tel. wł.). W wolnym od za- 
wodów ligowych -terminie rozegrał 
Widzew mecz o mistrzostwo klasy A 
ŁOZPN przeciw PTC, przegrywając 
wysoko 1:6. 


ŁKES—CONCOORDIA 12:1 
ŁRS bez Barana 1 Włodarczyka 
rozgromił w meczu ©0 mistrzostwo 
klasy A Concordię 12:1. 


Naprzód (Lipiny) — 
Pełenia (Bytom) 3:2, 
Rozegrany w Zabrzu towarzyski 
mecz piłkarski pomiędzy ligową dru- 
żyną bytomskiej Polonii a Naprzo- 
dem z Lipin zakończył się porażką 
ligowców 2:3, 


Sandccja—Tarnovia 1:0 
(0:0) 

„Nowy Sącz (tel, wł.) Osłabiona dru- 
żyna ligowa Tamovii, rozegrała w 
Sączu spotkanie towarzyskie przeciw 
tamtejszej Sandecji, przegrywając 
0:1. 


Rzenieślniczy KS — „HKS 
5:2 (3:2) 
Rozegrane na boisku Tarnovii w 
Tarnowie zawody towarzyskie wy- 
mienionych drużyn, zakończyty się 
zasłużonym zwycięstwem piłkarzy 
Rzemieślniczego KS. 


DALIN—POCZTOWY 4:1 (1:0) 

W zawodach o mistrzostwo Kl. B, 
zdobył Dalim w Krakowie pierwsze 
punkty mistrzowskie, zwyciężając 
drużynę Pocztowego 4:1. Zdobywca» 
mi bramek byli: Fudas (2), Łomzik i 
Serafin. 


© puchar prez. 
Sadłowskiego 


Batory—Siavia 10:6 


W ramach zawodów o puchar pre- 
zesą Śl OZB Sadłowskiego mistrz 
Śląska Batory pokonał Slavię. Nie- 
spodzianką była porażka mistrza 
Śląska w wadze półśredniej Sznaj- 
dera przez techn. k. o. z Zwołkiem. 


Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu bokserzy Batorego): waga 
musza: Kempa zremisował z Kilo- 
sem; waga kogucia: Bazarnik wy- 
punktował ' Majcherczyka; waga 
piórkowa: Ponanta przegrał na pun- 
kty'z Matloehem; waga lekka: -Ma~ 
necki wygrał wysoko na punkty z 
Rusinem; waga półśrednia: Kusz 
pokonał po zaciętej walce Zorembi- 
ka; waga średnia: Sznajder prze- 
grał przez techn. k. o. w pierwszym 
starciu z Zwolkiem; waga półciężka: 
Nowara wygrał przez poddanie się 
w drugiej rundzie Skalca; waga cię- 
żka: Kubica nie rozstrzygnął spot- 
kania z Puperokiem. 


Siemianowiczanka - Zryw 
(Świętochłowice) 9:7 


W spotkaniu bokserskim o puchar 
prezesa Sadłowskiego wicemistrz 
Śląska „Zryw“ (Świętochłowice) 
przegrał nieoczekiwanie 7:9 z „Sie- 
mianowiczanką”, 

Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu zawodnicy  „Siemianowi- 
czanki*): 

Waga musza: Buwal wygrał v. 0. 
z powodu nadwagi Banerta; waga 
kogucia: Guzy wypunktował Szer- 
wiga; waga piórkowa: Nowak uległ 
wysokon a punkty Kristkowi; waga 
lekka: Morys wygrał z Bartlem; wa- 
ga półśrednia: Falek przegrał w dru- 
giej rundzie przez dyskwalifikację za 
zbyt niskie uderzenie z Rademache- 
rem; waga średnia: Sikora został 
znokautowany w pierwszej rundzie 
przez Nitschego waga półciężka; Pek 
nie rozstrzygnął walki z Bekiem; 
waga ciężka: Tomanek znokautował. 
w pierwszej rundzie Irka, 


DALSZY CIĄG ODCZYTÓW 
ZORGANIZOZWANYCH PRZEZ 
AUTOMOBILKLUB POLSKI i 
ODDZIAŁ KRAKOWSKI 


Zanowiedziany cykl odczytów 7 za- 
gadnień motoryzacyjnych, które od- 
bywają się w sali Polskiej YMCA w 
Krakowie, wzbudził bardzo duże za- 
interesowanie Wypełniona po brze- 
qi sala świadczy, że teqo radzału cykl 
odczytów był potrzebny i niewaltpli- 
wie w  pszyszłości Automobilklub 
Polski Oddział Krakowski stale be- 
dzie miał na uwadze organizowanie 
podobnych odczytów, które moałvbv 
zainteresować szerszy oqół Najbliż- 
sze odczyty: 10. 4. „Historia samocho- 
du”, 17, 4, „Stan i rozwój dróg bi- 
ivch województwa krakowskiego", 
24 4, „Sposoby podniesienia wydaj- 
ności silnika samochodowego". 
| 


ZARZĄD ZZK METAL uruchamia 
w najbliższych dniach sekcje gier 
sportowych pod kierownictwem p. 
tosia. (K. C) 


O mistrzostwo klasy „At 


Ostatnie rozgrywki  klukowsk.e; 
klasy A dowodzą, że obecny leader 
tabeli Chełmek, ostatecznie zdobę- 
dzie mistrzostwo, Drużyna ta, jak 
dotychczas, kroczy od zwytięSsiwa to 
zwycięstwa. Ostatnia niedziela przy- 
niosła wspaniały jej sukces nad nie- 
bezpiecznym konkurentem Fablotiem 
w stos. 6:0. Pisząc o Fabloku „niebez- 
pieczny konkurent" nie mamy na my- 
óli, aby zdobyć om mógł pierwsze 
miejsce. Zwycięstwo jego mogłoby 
ułatwić Zwierzynieckiemu drogę do 
mistrzostwa. Co do tego klubu, nie- 
wątpliwie dabrego, musimy stwier- 
dzić, że nie miał on dotychczas szczę- 
Ścia, Może ostatnie zwycięstwo 2:1 
nad Dąbskim przerwie tę złą passę. 
W „środkowych regionach" tabeli 
Groble, dzięki zasiużonemu zwycię- 
sbwu w Szczakowej poprawiły swą 
pozycję. W ostatniej czwórce, obej- 
mującej drużyny: Wieczystej, Łagie- 
wianki, Podgórza i Prokocimia, jedy- 
nie tą ostatnią można zakwalifikować 
jako zdecydowanego autsidera. Jed- 
nak piłka jest okrągła, niespodzianki 
w rodzaju zwycięstwa nad Zwierzy- 
nieckim niewykluczone). Z trzech po- 
zostałych drużyn, Podgórze, wykazu- 
jące w tym sezcnie niezłe przygoto- 
wanie kondycyjne, starać się będzie 
mapewno o pozostanie na stałe w A 
klasie. Na złą lokatę Wieczystej i 
Łagiewianki wpływa napewno sto- 
sunkowo mała ilość rozegranych 
spotkań mistrzowskich Reasumując, 
sytuacja w krakowskiej klasie A, 
jest raczej ustabilizowana, jednak 
niespodzianek nie można z góry WY- 
kluczyć, 


TABELA KRAKOWSKIEJ A KLASY: 


1. Chełmek 15 26 40:7 

2. Zwierzyniecki 15 2t 28:15 
3. Mościce 15 17 23:21 
4. Fablok 14 16 26:24 
5. Szczakowianka 14 14 30:23 
6. Groble 13 14 18:20 
7. Dąbski 14 12 25:26 
8. Korona 13 12 18:22 
9. Wieczysta 12 9 28:22 
10. Podgórze 15 9 16:29 
11. Łagiewianka 13 9 19:32 
12. Prokocim 14 7 21:47 

Chełmek—Fablok 6:0 
(2:0) 


Lokalne derby przyniosły wysokie 
zwycięstwo drużynie Chełmka, który 
w ten sposób zapewnił sobie już 
100% szans na zdobycie tytułu mi- 
strza klasy „A“ KOZPN-u. Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Obtułow cz 
(3), Zatorski (2) i Borowski. Sędzio- 
wał b. dobrze Jesionka. 


Zwierzynieckhi-Dąbski 
2:1 (0:1) 

Drużyny wystąpiły do powyższego 
spotkania w następujących składach: 

Zwierzyniecki: Piekło I — Panek 
I, Dudek II — Baran, Dudek I, Pa- 
nek II — Piekło II, Panek III, O- 
strowski, Konopek, Wawrzusiak. 

Dąbski: Bebenek — Nalepa, Ma- 
stek -— Mirek, Zupnik, Soczyński — 
Budziakowski, Kumala, Boczarski, 
Kofin, Samel. 

Błotniste boisko Garbarni unie- 
możliwiało szybką i dokładną grę, 
przez co zawody wypadły na ogół 
słabo. Jako całość górował Zwierzy- 
niecki nad Dąbskim, Wyróżnili się 
w Zwierzynieckim Dudek w pomocy 
oraz Wawrzusiak i Ostrowski w a- 
taku.. W drużynie pokonanych ja- 
snymi punktami byli Samel w ata- 
ku i bramkarz Bębenek, który nie 
ponosi winy za puszczone bramki. 

Do przerwy gra powolna i raczej 
ospała; kilka ładnie przeprowadzo+ 
nych ataków Zwierzynieckiego nie 
przynosi mu bramki, natomiast je- 
den wypad Sameła, który idzie na 
przebój przynosi prowadzenie Dąb- 
skiemu. Po zmianie pól Zwierzynie- 
cki bierze się na serio do gry i ma 
on coraz wyrażniejszą przewagę i 
zdobywa w efekcie 2 bramki przez 
Wawrzusiaąka i Panka (z karnego). 

Pod koniec zawodów obie druży= 
ny zaprzepaściły szereg murowanych 
pozycji. Sędzia Chruściński. 


Mościce—Podgórze 1:0 
(0:0) 

Tarnów (tel. wł) W zawodach 
mistrzostwo kl, A, rozegranych na 
boisku Mościc, gospodarze zwycię- 
żyli po zażartej i wyrównanej a na 
dobrym poziomie stojącej grze, dnu- 
żywę Podgórzą 1:0. 

Zwycięska bramka padła w pierw- 
szej minucie drugiej połowy gry, a 
strzelcem jej był Żmuda. Pod koniec 
gry do głosu doszła drużyna krakow. 
ska. jednak tylko kilka rzutów wol- 
nych było efektem jej przewagi, 

Sędziował b. dobrze Seichter, 


Groble_Szczakowianka 
2:1 (1:1) 
Szczakowa (iel. wł.) Duży sukces 
odniosła krakowska drużyna Grobli. 
zwyciężając wvrównany i ambitny 
zaspół Szczakowiamki na jego tere- 
nie. Strzelcami bramek dla Grobli 


o 
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START 


byli: Lichoń į Mauryga, dla SzczaIko- 
wianki: Fuchs, Na 3 minuty przed 
końcem meczu nie wyzyskała Szcza- 
kowianka rzuiu karnego, tracąc tym 
samym szażse na zdcbycie choćby | 
jednego punktu mistrzowskiego ztych 
zawodów. 


Korona—Wiista lb 2:2 
(2:0) 


KORONA: Jurowicz, Golice, Śliwa, 
Spólnik, Rusin, Cygan, Chl:wiak, 
Urhańczyk, Stachowicz, Rychlik, Pie_ 


gza. 

WISŁA IB: Chamczyński, Kórton, 
Kubik, Łyko, Sołtysik, Wójcik, Bu- 
łat, Kapustka, Jackowski, Karton, 
Gnojek. 

Spotkanie o mistrzostwo klasy „A“ 
pomiędzy rezerwą Wisły, a Koroną 
zakończyło się wynikiem nierozstrzy- 
gniętym. 

Korona do powyższych zawodów 
wystąpiła w składzie mocno osłabio- 
nym, brakiem swych czterech najlep- 
szych zawcdników a to: Syrka, Pa. 
wlika, Słomki ij Grabca, a pomimo to 
była w stanie spotkanie to rozstrzy* 
gnąć na swoją korzyść, gdyby w o- 
statnich minutach zagrała lepiej de- 
fensywnie. 

Dosłownie w ostatnich pięciu mi- 
nutach gry Wisła strzeliłą 2 bramxi 
przez Jackowskiego (po przeboju) 
oraz przez Gnojka, który wykorzy- 
stał zamieszanie podbramkowe. 
Strzelcem obu bramek dla Korony 
był Chłiiwiak, 

W Koronie na wyróżnienie zasłu- 
gują: bramkarz Jurowicz, Rusin į Cy- 
gan w pomocy, oraz Urbańczyk i 
przy tomny Chliwiak w ataku, a w 
Wiśle: Kubik. Łyko, Bułat į Jackow- 
Ski. Sędziował dobrze Pałka, 


U 


A 


Zwracamy się pod adresem zago- : 
rzałych kibiców obu drużyn, aby w 
przyszłości zaniechali chamskich o- 
krzyków pod adresem sędziego i nie 
dawali złego przykładu młodzieży, 
która w zasadzie tworzy publiczność 
spotkania, 


Wieczysta-—-Cracavia Ib 
3:41 (0:2) 

Rezerwowy zespół Cracovii nie 
zadowolił w meczu przeciwko Wie- 
czystej, która wystąpiła w swym 
pełnym składzie, a mianowicie: 

Nocek, Mydlax, Michalik — Pie- 
karski I. Górecki, Tornczyk — Ka- 
wula, Guzik, Walicki, Lech, Ku- 
rek I. 

CRACOVIA:  Hymczak — Salą, 
Dziebak — Mazur, Roza, Jackie- 
wicz — Dycjan. Eadoń, Filipski, Ję- 
drzejowski, Wiśniewski. 

W drużynie biało-czerwonych w 
powyższych zawodach  zadowo!ili 
jedynie Mazur i Hymezak. Nato- 
miast zawodnik Cracovii „tej kla- 
sy“ co Filipski powinien sobie dać | 
raz na zawsze s»okój z piłką noż- | 
ną, gdyż stanowi niepotrzebną „za- 
wadę“ w zespole, i 


OLSZA — WIELICZANKA 2:0 (1:0) 


Drużyna wielicka zagrała b. słabo 
i poniosła zasłużoną porażkę. 

U zwycięzców na pierwszy plan 
wybijali się-obrońcy i pomoc. Kole- 
jarze moqii spotkanie wygrać w wię- 
kszym stosunku, lecz słaba dyspozy- 
cja strzałowa ich napastników unie- 
możliwiła to. Najlepszymi graczami 
byli na boisku Strojay i Arsewicz. 

Bramki zdobyli Arsewiez i Łapiń- 
ski IL. 

Sędzią komorowski słaby. 


WOLANIA — DĘBNICKI 2:1 (0:0) 


Wolania wyszła do tego spotkania 
pewna zwycięstwa, a była o krok od 
porażki ji wynik remisowy powinna 
uważać raczej za szczęśliwy. Gra o- 
stra ale zarazem brutalna, w której 
celowali zawodnicy Wolanii. Dębnicki 
zagrał b. ambitnie i z głową. Nailep- 
szymi w zespole byli: Liszko M. i 
strzelec bramki Koll. 

Sędziował b, dobrze Biernacik. 


PRĄDNICZANKA — BIEŻANO- 
WIANRA 3:1 (1:1) 


Leader grupy HI zrobił przykrą nie- 
spodziankę swoim zwolennikom. W 
tym meczu Bieżanowianka ujawniła 
wszystkie swoje braki techniczne jak: 
brak Kkomdycji i szybkości, słabe 
współdziałane wszystkich linij, a atak 
jej nie umiał się zdobyć na skutecz- 
ny strzał. y 

Bramki dla zwycięzców zdobył 
Tomczyk 2, Szyliński 1, Dla pokona. 
nych Pieczonka. 


Y 


GRZEGÓRZECKI — AKS (BOCHNIA) 
2:0 (1:0) 

Drużyna Grzegórzeckiego wywiozła 
dwa ciężko wywalczone punkty na 
gorącym terenie bocheńskim. Druży- 
na krakowska miała przez cały czas ; 
meczu lekką przewagę, w której i 
dziarsko się spisywall dwa jego 
strzelcy: Koczar 1 Hajdecki, | 


Wieczysta mająca więcej z gry 
odniosła w pełni zasłużone zwycię- 
stwo. 

Strzelcami bramek byli dla Wie- 
czystej: Mydlak (z karnego). Guzik 
i Walicki po centrze Kawuli, zaś 
dla Cracovii Jędrzejowski. Sędzio- 
wał obiektywnie inż. Olewski. 

(jak) 


Gźrbarnia ib—Prokocim 
3:1 (3:0) 

Składy drużyn: GARBARNIA: 
Siefaniszyn Śliwa, Kurnik 
Król, Wójcik. Koszak — Czub, $o- 
łek, Skrzyński, Stolarczyk, Trzos. 
PROKOCIM: Wlazło (Dudek) — 
Rudek, Wójtowicz — Stokłosa, Je- 
lonek, Gorzula — Tomeczko, Wy- 
drych, Chmielowski, Chałupa, O- 
choński. 

Rezerwa  Garbarni wzmocniona 
zawodnikami pierwszej drużyny 
Śliwą, Skrzyńskim, Sołkiem zabez- 
pieczyła sobie już przed przerwą 
zwycięstwo, zdobywając trzy bram- 
ki przez Czuba (2) i Trzosa. Druga 
połowa zawodów miała charakter 
treningu na jedną bramkę, a to na 
bramkę Garbarni. 

Napastnicy nie zdołali się zdobyć 
na nie więcej jak tylko na honoro- 
wą bramkę, którą zapisał na swoje 
konto Tomeczko. Sędziował b. do- 
brze Mytnik Jul. (jak) 


Tarnovia Ib—t.aziewianka 
2:9 (1:0) 

SKŁADY DRUŻYN: 

TARNOVIA: Dwuraźny — Mróz, 
Pirych — Potępa I, Potępa II, Bur- 
da — Bród, Sowiński, Filipowicz, 
Kremski, Barwiński. 

ŁAGIEWIANKA: Liszka — Ho- 
rabik, Koza — Opoczko, Porębski, 
Kędra — Żyła, Wojnarowski, Nie- 
kazia, Siatka, Antosiewicz. 

Rezerwa ligowej Tarnovii rozpra- 
wila się dość gładko z gospodarza- 
mi, którzy chw'lami zapominali, że 
w piłkę nożną gra się pilnujaąę swo- 
ich pozycji. Łagiewianka graia więc 
systemem p. Zagłoby, czyli „kupą 
mości panowie, kupą“. Rezultatem 
tego rodzaju „techniki piłkarskiej“ 
były liczne „kłabowiska* pod bram- 
ką Tarnovii, szczególnie w drugiej 
połowie, gdy gospod"rze grali z wia- 
trem (i nieprzyjemnie zacinającym 
„wiosennym“ deszczykiem). Jednak- 
że atakujący nie mogli zdobyć się 
na przyzwoity strzał i czasami zda- 
wało się, że nie oni piłkę, ale piłka 
ich prowadzi. Najlepiej wypadli u 
nich Niekazia (środek ataku) i Ży= 


ła na lewym skrzydle. W Tarnovil 


zaimponował olimpijskim spokojem 
bramkarz Dwuraźny. Nieźle też spi- 
sali się obrońcy — Mróz i Pirych. 
W ataku lepsza prawa strona, 
Pierwszą bramkę dla gości zdobył 
Sowiński. drugą Mróz z wolnego 
(zdeje się, że jeden z obrońców Ła- 


| giewianki pomógł jej wejść do sia- 


tki). Sędziował spokojnie Sadzik. 


Klasa „B“ wystartowała 


ŁOBZOWIANKA — KMITA 10:3 (4:1) 


W cyklu rozgryweg v mistrzostwo 
KL B rozegrane spotaanie przyniosło 
przekonywujące zwycięstwo drużynie 
Łobzowianki, która była o klase lep- 
sza od swego przeciwnika. Wynik 
mógł być 15:0 na korzyść Łobzowian.- 
ki, ale jej napastnicy zaprzepaścili 
kilka dogodnych pozycji a równo- 
cześnie jej bramkarz ponosi też w 
pewnej mierze winę za przepuszczo- 
ne bramki. 


PŁASZOWIANKA — MILICYJNY 

s 1:0 (0:0) 

Ciężką przeprawę miała Plaszo. 
wiansa z dobize grającymi w tym 
dnia miiicjantami į dopiero jeden cel- 
nv strzał lewego łącznika  Płaszo- 
wianki zadecydował o wyniku i dał 
im ciężko wywalczonc punkty mi- 
strzowskie. 


BRONOWIANKA — PRĄDNICKI 
3:1 (9:0) 

Gra do przerwy szybka z lekką 
przewagą Bronowianki. Po przerwie 
Bronowianka obejmuje inicjatywę w 
swe ręce i zdobywa w odstępie kit. 
ku minut 3 bramki którymi ustala 
końcowy wynik. 


Mistrzostwa—juniorów 
CRACOVIA—WIECZYSTA 4:2 (2:0) 

Juńiorzy biało-czerwonych odnie- 
śli zwycięstwo nad nieco słabszym 
lecz twardym zespołem Wieczystej, 
zdobywając zarazem cenne punkty. 
Bramki zdobyli dla Cracovii: Kadłu- 
ezka, Lisiński (z karnego), -Streczek 
i Biernacik, zaś dla Wieczystej Te- 
kiela i Skrzeczyński. 


PROKOCIM—GARBARNIA 2:0 (1:0) 
Mimo, że w juniorkach Garbarni 
grał debiutant ligowej drużyny Žo- 
łubar, ulegli oni twardym i ambit- 
nym  Prokocimianom. Zdobywcami 
bramek są: Puda i Śmietana. - 


| Harcerski KS (Bochnia) 


wygrywa 


W niedzielę rozeqrano W Krakowie 
bieg na pizełaj, organizowany przez 


Harcerski KS w Krakowie. Oprócz | 
wyczynów indywidualnych punkto- 


wano również zespoły, jako reprezen- 
tujące poszczególnych Hufców har- M 
cerskich. 
Wyniki indywidualne są nastept- 
jące: A 
Bieg pań na dystansie cca 880 m: 
1) Bulżani:a Stefania 3,14,4. 2) Bulżanm 
ka Arna 3.20,6. 3) iGrólikowska Mile- 
na 3,45,6. 4) Patalas Barbarą 3,47,5. . 
Bieq chłopców poniżej 14-in lat na 
dystansie cca 880 m: 1) Pacek Ale- 
ksander 3.21.6. 2) Topa Henryk 3,22,5. 
3) Szwarc Roman 3,244. 4) Pogorzel - t 
eki Marian 3,25,1. 5) Celer Jan. 6) Wa: | 
lqóra Andrzej, j 
Bieq juniorów od 14-tu do 18-tu lat 
na dystansie cca 2500 m: 1) Stadnik 
Zbigniew, Kraków 8,373. 2) Kołodziej- y 
czyk Adam, Kraków 8,37,8, 3) Skrey- 
pek Mieczysław, Kraków 8,448, 4) 
Mucha Stanisław, Bochnia 8.55,2. 5) 
Cisło Leopold, Kraków, 6) Krasowski 
Izvdor. Bochnia, FE 
Bieq seniorów powyżej 18-tu lat na 
dystansie cca 3500 m: 1) Stawicki Je- 
rzy, Kraków 9,56,6, 2) Mazur Mieczy- 
sław, Kraków 10.32.5, 3) Łabuż Jerzy, © 
Kraków 10,59,7. 4) Nazimek Tadeusz, i 
Kraków. 5) Pietraszek Roman, Skawi- 
ra, 6) Fidziński Jan, Skawina. vj 
Na skutek złych warunków atmo- | 
sferycznych startowało jedynie 42 za- 
wocników, z których tylko 2 nie u- Y 
jiis U 
drużyną oka- 


kończyło biegu 
Zespołowo najlepsza 

zatą się reprezentacja harcerzy zZ | 

HKS Bochnia, która zdobyła nagrodę 

Składnicy Harcerskiej w Krakowie w 

postaci pakiety. i» y 
4 
i 


Punktacja zespołowa przedstawia 
6ię następująco: 

Hufiec Bochnia 100 punktów. p 
Hufiec Kraków-Powiat 95 pkt. 3) Hu 
tec Kraków.Podqórze 65 pkt. 4) Hu- f 
fiec Kraków Krowodrza Łobzów 56 rj 
punktów. 5) Hufiec Skawina 20 pkt. 
6) Hufiec Kraków Śródmieście 14 pkt x 
pE CRACOW OEGĆ 4 


rat 
PIĘKNY SUKCES PŁYWAKÓW 
KRAKOWA < 


Piywacy Krakowa odnieśli w ub 
niedzielę poważny sukces bijąc TE- 
prezentację Bielską (nawiasem ; 
wiąc reprezetnowaną przez zawo 
czki i zawodników drużynowego 
strza Polski BBTS) w stos 
97.5 : 88,5, O zaciętości walki niech 
świadczy fakt, że prowadzenie ci: 
się zmieniało minimalną różnicą PL 
któw. Przysłowiowym „gwoździem 
trumny” dla Bielszczan był mecz p 
ki wodnej wygrany przez gospodar 
Sensacją zawodów okazały się „ 
ne krakowianki” — młodziutka, 14 
letnia Dobranowska (Crac.) ft M 
czykówna (Wisła), które już w or 
tych niedawno mistrzostwach ok: 
gowych wykazały bardzo dobra dc i 
me, Pierwsza, w wyściqu na 200 m 
stylem klasycznym pobiła rekord 
kręgu czasem 3.33,7. Druga zwycię- 
żyła niespodziewanie, ale zasłużenie 
mistrzynię Polski Behmównę w 
ściqu na 100 m styl. dow., osią 
czas 1.24,5. > 

Pozostałe konkurencje (a było 
17, z czego 13 punktowanych i 4 
niorów) charakteryzowały się zaci 
tą walką, co dodatnio świadczy a 
bieji zawodników. f 

Kraków przodujący w wielu ga 
ziach sportu, zaczyna być także 
ważnym konkurentem w sporcie 
wackim. 


p 
14) 81: 


NOWE WŁADZE MOTOCYKLŁISTÓ 
OM TUR-owych W MOŚCICACH 


Ostatnio odhyło się Walne Z 
nie podsekcji motocyklowej OM 
w Mościcach. 

W zebraniu wzięli. udział 
Okr Zw. Mot, Woszczyna Tad 
oraz opiekun OM TUR u Mośc 
Smardzewski E, Przewodniczył ob. 
dom inż. Tomasiewicz J. Po odczyta 
niu sprawozdań za ubiagłv rok Sn 
dzewski wtęczył zasłużonwn m 
kbstom honorowe dyplomy, Na wn 
sek Komisji Rewizyinej uchwa 
jednogłośnie absolutorium ust 
cemu Zarządowi i wiekszościa qłos 
przyjęto listę noweqo Zarządu zap! 
ponowaną przez Komieje Matkę. 

W skład noweqo Zarządu wes 
Pronobie F, — przewodniczący. 
ber E. — viceprzewodmiczacy j | 
snortowy, Owsiński Z. — sekret 
Gołębiowski C, — skarbnik, aospo 
rzem został N'epsuj. Prozos Wos 
na w wolnych wnioskach podkre 
sli} osiamniecia Sekcji Motocv 
OM TUR w Mościcach w ubi 
roku kj 

Miejscowy Komitet PPS pr 
H} OM TUR-owym motocyklistom 
„den pokój na lokal orqani 
Inż, Tomaszewicz podiął «i 
z jmż. Kubińskim prowadzer 
lenia teoretycznego członków. 
nocześnie ofiarował kilka Fach 
książek dia nowo nowstałeł bib 
ki Podkreślić natsżv, Że pods 
OM TUR-owa w rar 
z sekcią mmacvklową OM 
Tarnowie. należa da nn 
szych OM  TUR-owvch ze 
sportawych w naszym wojewódziy 
d ri vaan 


ge] 
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START 


Nr. 14 


Turniej organizacji madzieżowych 


W sali Polskiej YMCA odbyły się 
ećwudniowe zawody siatkówki i ko- 
czykówki między drużynami orga- 
nizacji miodzieżowych: OM TUR, 
ZHP i YMCA (ZWM nie stawił się) 
u puchar ufundowany przez Zarząd 
środowiska krakowskiego Polskiej 
YMCA. 


Pilka siatkowa: 
YMCA — OM TUR 2:1 
(15:10, 12:15, 15:10) 

Zespół YMCA mimo, iż wystąpił 
w mocno osłabionym składzie, oraz 
mając jeszcze „w kościach" zawody 
w Gdaństku (na ogólnopolskim zjeź- 


dzie przodowników YMCA) i męczą= 
cą podróż, potrafił dzięki ambitnej 
grze zwyciężyć przeciwnika. Do 
zwycięstwa YMCI przyczynili 
się walnie zawodnicy: Niedźwiecki, 
Michałek i Lubelski. Pozostali za- 
wodnicy: Bałciński, Zawiła, Waw- 
ro również dałi ze siebie wszystko. 
Z pośród OMTUR-owców dobrze 
wypadli Szewczyk i Saganiak, Sę- 
dziował dr Stock. 


ZH? — YMCA 2:1 

(66:14, 6:15, 15:11) 
W tym meczu YMCA mimo naj- 
szczerszych chęci, nie mogła zwycię= 


| 


żyć młodej i ambi.nej drużyny har- 
cerzy. YMCA straciła z nimi swój 
1 tak „długi* oddech (sięgający od 
Gdańska do Krakowa proszę 
obliczyć!) Harcerze wystąpili w 
składzie: Błałas, Flisowski, Jabłoń- 
ski, Krupa, Gołdas, Giersz. Sędziował 
Arlet. 


ZHP—OM TUR 2:0 (15:10, 15:10) 

Harcerze potwierdzili swój prymat 
w siatkówce, zwyciężając w dwóch 
setach twardy zespół OM TUR-u, 
Sedziował mgr. Szostak, 


Pitka koszykowa 
ZHP—OM TUR 47:31 (14:15) 


Początek zawodów nie wskazywał 
na zwycięstwo harcerzy. Ustępowali 


Pomagamy „typować“ 


12 meczów = 12 zagadek 


W rubrykach najbliższego konkur- 
su P, K. Ol, znajdujemy 7? zawodów 
Klasy Państwowej w Polsce oraz 5 za- 
wodów czesklej ligi piłkarskiej, 


Po 2 rundach mistrzostw ligi w 
- Polsce, mogliśmy się przekonać jak 
trudne jest typowanie wyników. Naj- 
większe „pewniaki“ zawiodły dotąd. 
_. Stąd też zastanawiąjąc się nad ewent. 
dlypowaniem wyników, należy przed- 
sięwziąć „jak najdalej idące środki 
. ostrożności". 
¿Przyjrzyjmy się przeciwnikom w 3 
- rundzie mistrzostw ligi. Do walki na 
zielonej murawie, staną przeciw 60- 
bie: 
= W Krakowie leader i wiceleader ta- 
beli: CRACOVIA 1 RUCH, w Cho- 
rzowie dwaj zeszłoroczni finaliści mj- 
 strzostw piłkarskich w Polsce, AKS I 
WISŁA, w Warszawie zeszłoroczny 
mistrz Polski WARTA przeciw stole- 
cznej LEGH, w Łodzi WIDZEW prze- 
ciw RYMEROWI, w Bytomiu miejsco. 
wa POLONIA przeciw ŁKS-owłi, w 
Poznaniu ZESPÓŁ KOLEJARZY (ZZK) 
przeciwko POLONII WARSZAW. 
= SKIEJ i wreszcie w Tarnowie GAR- 
" BARNIA przeciwko TARNOVII. 


Wydaje się, że tylko w 2-ch wy- 

- _ padkach, a to Cracovii i Warty mo- 
y żemy typować jeśli nie 10076 -we, to 
w każdym razie około 90%-we zwy- 

1 cięstwo tych drużyn. Cracovia, 
~ która dotąd w 2-ch meczach mistrzo- 
wskich na obcych terenach przeciw 
drużynom tej klasy co Warta, czy 
Polonia, dowiodła swej wyższości, 

_ potrafi niechybnie zadokumentować 
R swoją wyższość nad zespołem Ruchu. 
Wiec w tej rubryce wpisujemy: „I. 


Szanse Wisły na zwycięstwo w 
4 Chorzowie zmalaiy — choćby na sku- 
tek ostatniego remisu czerwonych w 
= Poznaniu. Wprawdzie w zeszłym roku 
Wisła wygrała w Chorzowie w spo- 
= sób przekonywujący, niemniej jed- 
nak tym razem, obie drużyny mają 
_ równe szanse ti przysłowiowy lut 
szczęścia może zadecydować tu o 
wyniku. Radzimy więc uczestnikom 
_ gumkursu wziąć pod uwage wszystkie 
JH możliwości: od ycięstwa Wisły 
M przez remis, do zwycięstwa AKS-u i 
wpisać w rubrykach konkursowych: 
w al” R A ý 
w _ Mecz: Warta — Legia — mimo ob- 
cego dla poznańczyków terenu, po- 
l winien przynieść zwycięstwo mistrzo- 
"wi Polski A zatem, w tej rubryce: 
mily: 


IA 


Konkurs zgadnij 


Ma! 


Ale jak typować wynik meczu: | przedstawia się obecnie następująco: 
Widzew — Rymer? Gdyby zaglądnąć | 


do tabeli, to Widzew gorszy jest o 2 
lokaty od Rymera. Lecz obie drużym 
ny mają po jednym zwycięstwie į po 


jednej klęsce na swoim koncie, Zwy- . 


cięstwo odniósł Widzew na swoim 
boisku, podczas gdy Rymer z 2-ch 
meczów na własnym terenie tylko 
raz jeden mysiał zaznać goryczy po- 
rażki, Jeśli więc atut wlasnego boi. 
ska będzie dostatecznie siłnym, to 
zwycięstwo w meczu: Widzew — Ry- 
mer może przypaść drużynie łódzkiej, 
jakkolwiek jej przeciwnik przedsta- 
wia wyższą nieco klasę i reprezentu- 
je obok lepszej rutyny, lepszy poziom 
qry. Więc jak typować? Znowu wszy- 
stkie 3 możliwości, ; 

Mecz w Bytomiu, to także nowa za. 
gadka: -— Przed rokiem opowiadali. 
byśmy się za ŁKS-em, który jednak 
w. tegorocznych rozgrywkach ulokom 
wał się po 2-ch rundach.. aż na 
przedostatnim miejscu. Jeśli nie zdo- 
ła uszczknąć punktu choćby w Byto- 
miu, pozostanie tam na dłużej, Wy- 
daje się jednak, że tu najlepszym ty- 
powaniem będzie remis, a zatem: „X“. 

Poznański ZZK stanie do walki 
przeciw Polonii warszawskiej, lepiej 
usposobiony psychicznie dzięki osta- 
tniemu remisow: z Wisłą į dzięki te- 
mu. że Polonia jest w tej chwili 
outsiderem tabeli. Takie dobre nasta- 
wienie psychiczne może także zawa- 
żyć na wyniku į dlatego w 2-ch ru- 
brykach możnaby raczej przewidywać 
zwycięstwo gospodarzy, wpisując: 
„ił“, a w jednej ewentualne zwycię- 
stwo gości („2'). 

Dobry start Tarnovii w mistrzo- 
stwie i jej zwycięstwo nad ŁKS-em 
w pierwszym meczu, nakazywałby ty- 
powanie drużyny tarnowskiej jako 
zwycięzcę meczu: Tarnovia — Gar- 
barnia. Garbarnia nie będzie jednak 
„jagnięciem”* danym wilkowi na po- 
żarcie. Jej bojowość. rutyna i dobra 
kondycja może sprawić, że tatro- 
wianie mimo swojego terenu, nie zdo- 
będą żadnego punktu w najbliższym 
meczu. Lecz į tu, podobnie jak w kil- 
ku wymienionych wyżej rubrykach 
(za wyjatkiem meczu: Cracovia — 
Ruch i Warta — Legia) należy się „a. 
sekurować*. 


A teraz LIGA CZESKA?). Sytaucja 
w tabeli mistrzowskiej ligi czeskiej 


* Sytuacja w tabeli gi przed czwartą rundą 
wiosenną, tj. przed 4-tym kwietnia. 


kto wygra? 


| Konkurs „ZGADNIJ KTO WYGRA" 
KUPON Nr. 22, niedzlęła 11 kwietnia 1948 r. 


T a yg a K. S. — Wista 


s 6. Tarnovia — Garbarnia 


7. Polonia (Byt) — Ł. K. S. 


% wyć Nazwisko i imię 


r. 


AB Numer kuponu 


Pk 


"s 


na i-szym miejscu znajduje się Bo- 
hemians z 17-ma zdobytymi punktami 
w i3tu meczach mistrzowskich, 2-gie 
miejsce zajmuje Bratisłava (16 punk- 
tów na 13 meczów), 3-cie Siavia (15 
pkt w 11 meczach), 4-te Slezska O- 
strava (15 pkt, w 13 meczach), 5-te 
Sparta (14 pkt. w 11 meczach), 6-te 
Jednota (12 pzt. w 12 meczach), 7-me 
Trnawa (10 pkt. w 12 meczach), 8-me 
Zilina (10 pkt w 13 meczach), 9.te 
Victoria (Pilzno: 9 pkt. w 13 me- 
czach), 10-te Cechie Karlin (9 pkt. w 
13 meczach) t li-e Ceske Budziejowi- 
ce (9 pkt. w 13 meczach). 

Jak widzimy więc, podobnie jak 
w naszej Klasie Państwowej, stają 
przeciwko sobie leader į wiceleader 
tabeli, tj, Eohemians | Bratislavia. W 
poprzednim meczu (jesienna runda), 
Bohemians zwyciężył w  Bratislavie 
3:2, Teraz z uwagi na własne boiska 
oraz dużo gorszą formę  Bratislavii, 
przy równoczesnym osłabieniu jej 
ekładu (brak fmternacjonałą Kubali), 
ma szanse na zwycięstwo, — a więc: 

p 

Drugi mecz: Słezska Ostrava — 
Sparta — to walka niewiadoma. W 
jesiennej rundzie rozgromiła Sparta 
Slezską Ostravę w Pradze 8:4 mimo, 
iż Ostrawianie prowadzili do przerwy 
4:3. Teren Ostrawy jest dużym sprzy- 
mierzeńcem dla miejscowych, o czym 
przekonał się m. i. zespół mistrza 
Związku Radzieckiego, C. D. K. A. 
przegrywając tam 3:4. Sparta, która 
właściwie jest „morałnym” leaderem 
tabeli {według ilości straconych pun- 
któw) umie qrać jednak na obcym 
terenie i raczej ona zwycięży w O- 
stravie. A więc: „2”. 

Trnava przegrała wysoko 1:5 w je- 
siennej rundzie w Pilznie. Obecnie 
będzie chciała zrewanżować się swo- 
im pogromcom i najprawdopodobniej 
%2 jej to uda, gdyż Victoria znajduje 
się obecnie w ksyzysowej formie. 
Więc: „1%. 

Ceskie Budziejowice mimo własne- 
go boiska, nie mają szans na zwycię- 
stwo w meczu przeciwko Jednocie. 
Zatym: „2. 

W- ostatnim wreszcie spotkaniu, 
Slavia grając na swoim boisku, po- 
winna gładko rozprawić się z Ziliną, 
którą zdołała pokonać na jej boisku 
w jesieni, 1:0, — a za tem także: „1”. 


| 20 zł. 


Adres ~mm 


sprzedano znaczków olimpijskich po 20 zł 


KV (wypełniają punkty sprzedaży znaczków olimpijskich) 
L Kupon zawiera rubryki spotkań rnistrzowskich klasy państwowej oraz spotkań mistrzowskich ligi cze- 


_ chosłowackiej. 


ERNA Si w 


dać do wtorku dnia 13 kwietnia godz. 17.09. 


Panxt'' 


Pi 
a Kupony przyjmują firmy do czwartku dnia Ek kwietnia godz. 17.00. Zgłoszenia wygranych należy skła- 
Ogłoszenie PNE nagród nagród nastąpi w sobotę 17 kwietnia. | mw sobotę 17 kwietnia. 
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oni w polu drużynie niebieskich, 
posiadającej mocne punkty w Kor- 
cali i Mięsie. Po przerwie jednak 
wśród harcerzy znalazł się jakiś 
„bies“, który zaczął szaleć pod ko- 
szem OM TUR-u. Niedyskretnie po- 
wiemy, że nosił on nazwisko Łudzik 
i był zdobywcą 28 punktów dla ZHP, 
które zadecydowały o ładnym suk- 
cesie. Obok niego nieźle spisali się: 
Krupa i Stabicki. Sędziował mgr. 


Szostak. 
YMCA—HKS 84:32 (40:20) 
Wypoczęci „Ymciarze” pokazali 


swoje pazurki, gromiąc dobry zespół 
harcerzy i rewanżując się tym sa- 
mym za porażkę w siatkówce. Wa- 
wro, Lubelski, Niedźwiecki okazali 
się również doskonałymi koszyka- 
rzami. Z harcerzy najlepiej wypadł 
Leszczyński. Sędziowła dr. Stock. 


YMCA—OM TUR 54:24 (27:7) 


Mimo wzmocnionego sk: 1du, OM 
TUR nie mógł odnieść choć jednego 
sukcesu i w ostatnim meczu uległ 
doskonałym koszykarzem YMCA, 
Sędziowali dr. Stock i Arlet. 

Po zawodach rozdano nagrody. 
Puchar przeznaczony dla zwycięzcy 
w. koszykówce otrzymał zespół 
YMCA. Najlepsi siatkarze — drużyn 
na ZHP — otrzymała siatke z piłką, 

(w. W.) 


o 1 TEA 


NA NADZWYCZAJNYM WAL- 
NYM ZGROMADZENIU Robotni- 
czego Klubu Sportowego GROBLĘ 
w Krakowie, odbytym w dniu 3ł 
marca 1948 r. wybrano prezesem 
Kazimierza Wolnego. 


Kto wygrał w konkursie „Startu“ 


Jak już powładomiliśmy pokrótce 
w ostatnim konkursie Startu", 
wśród odpowiedzi konkursowych na 
wyniki meczów w Święta Wielka- 
mocne, było wiele trafnych odpowie- 
dzi. Jakkolwiek ani jeden z uczest- 
ników konkursu mle przewidział traf- 
nie wyników wszystkich 4 spotkań, 
które były tematem ostatniego PIRES 
su, to jednak jury konkursowe „os 
stanowiło przyznać II nagrodę jedy- 
nemu uczestnikowi który przewidział 
trafnie ogólne wyniki 3 spotkań a 
mianowicie: 

Cracovia—Slezska Ostrava (w 
pierwszym dniu 1:1), Wisła—Żilina 
(4:1) i Fablok—Mościce (2:3). 

Kupon z tymi wynikami nadesłał p. 
KAZIMIERZ RATAJ z Krakowa, któ- 
remu przyznano II NAGRODĘ W 
WYSOKOŚCI 7.000 ZŁ. 

Pozostałe nagrody, a to: 

II w wysokości 5.000 zł, IV w wy- 
sokości 2.000 zł i V w wys. 1.000 zł 
postanowiono rozdzielić pomiędzy 4 
uczestników konkursu, którzy trafnie 
odgadlji wyniki po 2 meczów. 

NAGRODY PO 2.000 ZŁ. otrzymu- 
ją więc: 

p. Gnstaw Lech, Florian Mirek i 
Jan Tatarkiewicz z Krakowa oraz 
Józet Stojek z Tarnowa. 

Ponadto jury konkursowe przyznało 
nagrody „pocieszenia“ w formie 
miesięcznej bezpłatne| prenumeraty 
„Startu“ 


38 uczestnikom konkursu, | 


którzy odgadli trafni wymike jednego 
meczu. Oto ich nazwiska: 

pp. Bieniasz Władysław, Długos7 
Zenon, Grzywacz Stefan, Hajda Józef, 
Kozak Tadeusz, Krzyżański Mieczy» 
sław, Meresiński Adoli, Pacula Amto. 
ni, Paszkiewicz Jan, Petras Michał 
Romaniszyn Zbigniew, Rzeszutko Aí- 
drzej, Sala Kazimierz, Serczyk Jerzy 
Stobierski M., Szary Eugeniusz, Sztei. 
nauer Adoli, Wojak Tadeusz, Wrześ- 
niak Zofia, Zabawa Henryk, Żołądź 
Andrzej, Żuławski Karol z KRAKO- 
WA. 

Guza Kazimierz, Koprowski Leszek 
z BOCHNI, Obara Lucjan z ZAKOPA. 
NEGO, Poźniak Klemens'z NOWEGO 
TARGU, Szatkiewicz Roman z JARO- 
SŁAWIA, Stachowicz Marian z MIET. 
CA, Wróbeł Jan. z LIBIĄŻA, Rogacz 
Zygm. z ZABRZA, Kasprowicz Julian, 
Zdziechowicz Jan z ŁODZI, Ader Ja- 
cek, Piskozuph Zbianiew, Sosnawicz 
Marla z WARSZAWY i T. Wożnia. 
kiewicz z POZNANIA. 

Wobec tego, że jury konkurso. 
wę nie przyznało w tym kon- 
kursie nikomu I-szej nagrody 
ani kart wstępu na boiska K. 5. 
Cracovia, Garbarnia i Wisła — © 
nagrody te ubłeqać sie będą u- 
czestnicy następnego z kolej kon- 
kursu IV-go, na wyniki zawodów 
mistrzowskich w dniu 11 kwie- 
tnia, któreqo kupom oraz SZCZE. 
gółowy regulamin drukujemy na 
innym miejscu. 


A-ty nasz konkurs 


Po 3-tygodniowej przerwie, spowo. 
dowanej międzynarodowymi mecza- 
mi w Święta Wielkanocne oraz mię- 
dzypaństwowym meczem: Polska— 
Bułgaria, wracamy znów do 'zawodów 
o mistrzostwo ligt 

W dniu 11 kwietnia, krakowskie 
drużyny ligowe zmierzą się: CRACO- 
VIA Z RUCHEM w Krakowie. WISŁA 
Z A. K. S. w Chorzowie, GARBARNIA 
Z TARNOVIĄ w Tarnowie. 

Niezależnie od konkursu olimpij- 
skiego, w którego rubrykach przewi- 
aziańe są spotkania wszysikich dru- 
Żyn Klasy Państwowej oraz spotkania 
czeskiej liqi piłkaksriej, ogłaszamy: 

4-TY Z KOLEI KONKURS na wyni- 
ki meczów drużyn krakowskich, prze- 
znaczając dla zwycięzców tego kon- 
kursu następujące nagrody: 

I najroda 10.000 zł i karta wstępu 
na zawody urządzane na boisku KS 
CRACOVIA 

II nagroda 5.000 zł i karta wstępu 
na zawody urządzane ma e6tadionie 
T, S. WISŁA. 

IM nagroda 2.000 zł i karta wstępu 
na zawody urządzane na boisku RKS 
GARBARNIA, ed 


I 


Zadaniem uczestników konkursu 
jest podać wyniki wszystkich 4-eqh 
meczów oraz podać rezuliaty do prze- 
IWY. 


Termin nadsyłania odpowiedzi u. 
pływa w sobotę dnia: 10 kwietnia o 
godz. 13, przy czym do każdego ku- 
pomu konkursowego należy dołączyć 
opłalę w wysokości 20 zł od każde- 
go kuponu, 


Każdy z uczestników ma prawo 
nadsyłania dowolnej ilości kuporów. 


Pierwszą nagrodę zdobędzie ten z 
uczestników konkursu, który trafnie 
odgadnie wyniki wszystkich (4-ech) 
spotkań mistrzowskich. W wypadku 
większej ilości trafnych adpowiedzi, 
o przyznaniu pierwszej nagrody zade- 
cyduje publiczne losowanie, którego 
termin ogłosimy w następnym nu. 
merze. 


W wypaaku braku trafnych odpo- 
wiedzi, o przyznaniu I-szej wzgl. dal- 
szych nagród, zadecydują odgadnięte 
wyniki 3-ech wzgl. nawet 2-óch me- 
czów z tym, że brane będą tu pod 
uwagę rezullaty, 
rwy. 


zapodane do prze- 


| Kapon konkursowa 


na wyniki meczów piłkarskich w dniu {l kwietnia 194$ r, 


CRACOVIA — RUCH 
w Krakowie Ki 
L3 


1 


AKS — WISŁA 
w Chorzowie 


TARNOVIA—GARBARNIA, 
w Tarnowie 


GROBLE — PROKOCIM 
w Krakowie 


Imię i nazwisko 


Adres 


Nr. 


"Po dpis 


a e M o oo eb 


Wielopole 1. 


wynix ogólny . « a ya AP 


wynik do przerwy , s 


wynik ogólny s » » 4 8 s » 


wynik do przerwy «aas 


wynik ogólny . w s ARNE 


f wynik do przerwy n z s a 


wynik ogólny . u s a a a 


waze do przerwy « 5 « A 
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